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Łafkawe przyiecie , ktorym prześwietna 
Powjfzechność , Dzieło nafze, zafzczycać rā- 
czyla, wyglądaną przeSfiewzięcia naftego 
słaie nam fie nadgrodą. 

"zuienmy fie Oo obowiązku oświadczania 
iaknaygtośniey, že przeięci ieśleśmy złączo” 
ną z ufzanowaniem wdzięcznością, za tafkg 
oraz /prawiedliwość uczynioną nam w przy= 
znaniu, iż praca nafia zmierzaiąca ku znad 
cznemu w/połobywatelow i oyczyzny nafze 
pożytkowi, ðufz nieintereffowanych iest pto- 
Jem. 

Nao ftoðkie uczucie tak poðchlebnego wys 
roku, nic bydź nie może mocnieyfzego Jo za- 

zewania nas, abyśmy przez naywiękfze ue 
po ufprawiedłiwiaiąc. nafže obietnice, 
tym zaRugiwali więcey na wartość pomyślne” 
go o-dziele. nafzym Jądzenia. 

Korzyśtaiąc z uwag. nam Oanych 00 ofob, 
ktorych oświecenie fprawiedliwie bydź powin- 
no w wyfokim u nas poważaniu, następuiący 
calego Jzieta nafżego czyniemy podział, abý - 
praca nafza każdemu stanowi, oboiey płci 4 wł 


każdym wieku była pożyteczną. 
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Stedm Roxaziałow w dwoch Tomikach i 
Zrzydatek do ka:Jego Tomiku , /kładaią ce 
miefiąc , Dzieła e całość. 

Co miefiąc więc w pierwfzym Rozóziale tra- 
kłować będziemy o: przedmiotach Ekonomii 
polityczney, tufpomnionych uw pierwfzym Roz- 
dziafe przefztomiefęcznym , i o tym wfzystkim. 
co Jię ściągać może w takim badź względzie 
do powinności afob wzelkich Magistratur. 

W drugim Rozdziale mieścić bedziemy to 
co fie ściąga do go/podarstwa Jemowepo , 
w/zyśtkie wynalazki wzgłędem rolnićtwa, na- 
*zędziow gofpodarfkich , [stuk wyzwolonych, 
rzemiofł , fabryk i wfzelkiey induślryt. 

M trzecim Rozdciale mowić bedziemy © 
enotach i niecnotach, pobudzać ðo pierwfzych, 
czynić wstręt o? Orugich i klasé to wfzystko 
co zmierzać może do okazania fzkodliwąści 
przejądow icb fig nam będzie xdamato zdoł- 
nego do poprawy obyczaiow 

IE Rozdziale czwartym będziemy wiązać 
moralność z prawem i stofować ig do pra- 
woðawstwa. 

Piąty Rozdział zawierać będzie to wzy- 
stko, co należy Jo Sztuki Lekarfkiey wzgtłę- 
dem utrzymania zdrowia i zapobiegania cho- 
wobom. 

Szosły Rozdział będzie mowit o rzeczach 
przyrodzenia , będzie oraz Jktadem przea- 
miotow zabawnych 


p «Sto: my RoxPzial będzie miat u. fobie w fey- 
"K9, cO fig brać może pod awaniem literatury, 
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# edlug podziału tego, każdy rozdział za- 
Wien; ŚJ £ 4 


1 rożnych wzglęBach, coraz nas przeświad. 
Czażą bardziey, że Swiety Patryotyzmu ogień 
bierze wzrość w fercu Polaka. Profiemy kam 
Żdego z c ytelnikow najzych, aby Əaley w 
Pi zykła Anym poślępuiąc pat ryotyzmie, uczyni= 
li nas uczestnikami tego w/fzystkiego, co im fig 
X0awać będzie , iż zmierząć może 5 Jobru oy- 
ezyzny. Wizyjłko z naywiekfżą przyiąw/zy 
woslecznością , niezaniodbamy w czafie i 
ktieyfcu fwoim kommunikować powfzechnos 
Sci drogą nafzego Dzieła, 

Teee a, 


Do fchmos Panow Pocztmayśtrow 
w Kraiu. 


NB 


1. Pozwalamy nt Prenumeratę puf- 
Treczną 


» bpewniaiąc, że każdy Prenumerant 


4 
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podług informacyi fwey, odbierze regular- 
nie dzieło hafze przez Pocztę, co mieliąc dwa 
Tomiki. 

2 Uprafzamy aby pod adreflem nafzym 
więcey nieprzefyłano pieniędzy; każdy bo- 
wiem Pocztamt w kraiu odebrawfzy Prenu- 
merate , przefłać ią tu raczy do generalne- 
go Poçztamtu, fzczególnie zaś do JPana Zim- 
mermana Generalnego Poczt-Kontrolera, al- 
bo do JPana Draca Sekretarza Poczt J. K. 
Mci, albo do upądobanego fobie korefponden- 
ta z pomiędzy Jchmóść Panow Sekretarzow 
Urzędu generalnego Poczt J. K. Moi w Ware 
zawie. 


ROZDZIAŁ 1. 


O potrzebie podległości w Zgroma- 
dzeniu Politycznym. 


A 


W 
Włafnym człowieka przyto:* 
dzeniu, znayduiemy ową podległość, 
ktora formuie towarzyftwa ludzkie, 
i ktora poddanych z Monarcha, a 

Monarche z poddanemi wiąże. 
„Potrzeby i fkłonności , ktore czło- 
wiek ma z przyrodzenia, prowadzą 
go do złączenia fie z podobnemi fo- 
bie, i kieruią wfzyftkie władze , fi- 
tyi fprawy iego ku aż: tych 
2 
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z„ktoremi ieft złączony, a oraz ku 
dobru powfzechnemu ludzkiego 16- 
dzaiu. Przyrodzenie nie nadało wfzy- 
ftkim lidziom iednakowych fit, fpo- 
fobności i zdatności; nie maia wfzy- 
fcy dednakowego oświecenia; i iró- 
wnych wiadomości; mogą fiè ófzu- 
kać i fkazić fkłonności fwoie, ktore 
i 2 natury i z edukacyi: odebrali; 
Potrzeba więc dla utrzymania praw 
powagi, dła zabespieczeńia pokoiu 
i fzczęścia Towarzyftw, aby fie znay- 
dowałą władza zdolna do rządzenia, 
i użycia fił fzczegulnych, zdatności, 
przemyfłu i przymiotow ludzi zie- 
dnoczonych , tudzież ażeby fię wfzy- 
fey iey poddali, i wfzyfcy oney Lye 
li podległemi, "Fakowa podległość 
ieft to, conazywaią pofiufzeńftwem 
politycznym, albo Cywilnym, bez 
ktorego, iawna rzecz ieft, iż nie 
może ftąć Towarzyftwo. 

Lecz władza ta będąc iedynie u. 
ftanowiona dla fzczęścia powfzechne- 
go, powinna zmierzać A tego koń- 
ca, i-do niego prowadzić ludzi fobie 
poddanych. Podległość więc poli- 


Jo( r32 Jo( 


tyczna ma dwie'części iftotne. Pier- 
wfza zawifła na pofiufzeńftwie Jur 
dzi tządzonych władzy rządżącey , 
drugą zaś na poflufzeńftwie władzy 
Tządzącey pietwiaftkowemu i.-nie- 
Wwzrufzónemi. Prawu ptzyrodzenia, 
i Towarzyftw. to ieft: ufzczęśli- 
wieniu powfzechnemu i fzczegulne- 
mu. 

Jezeli ziednoczeni ludzie mogą 
uftanowić nad fobi władzę naywyż+ 
fzą,i bydź iey pofufznemi, jeżeli 
dążą przytrodzonym fpofobem. do. u- 

anowićnia tey włądzy i oraz iey 
fie póddania, ieżeli dziesżący hidzie 
tę. władzę moga nią zmierzać iku do» 
bru poivfzechnemu, i ieżeli dó te» 
go z przytodzenia fa nakłońieni sii» 
dzie zatym , że człowiek zdolny ie 
do pofłufzeńftwa koniecznie potize- 
bnego dla utworzenia, utrzymania ii 
ufzczęśliwienia Towarzyftwa, 

Roztrząfaymy bez uprzedzenia, i 
przefądow przyrodzenie: człowieka, 
A znaydziemy, że przyradżenie á- 
gólne chce aby biył pabet: 1d 

IJ- 
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Podległość ieftpietwfzym ftnnem 
człowieka, bo z przyrodzenia ieft fła- 
bym, i niezdolnym do wyftarania fię 
0 wfzyftkie. rzeczy potrzebne do za- 
-chowania fiebie. 

Powierzyło go toż przyrodzenie i 
poddało miłości oycai matki ; a zda- 
ie fie że chciało tego , aby poiłufzeń= 
fiwo było pierwfzym iego nałogiem, 
i ażeby na długi czas wprzody czuł 
onego korzyści , nim przez tozum po* 
zna iego potrzebę. 

Skoro potrafi rozważyć, poftrze- 
ga Zaraz, że iego oyciec i matką 
mogli go opuścić, ią przez to życie 
mu odebrać: że go bronili i' zafla- 
niali od złych. ludzi, od zwierząt, 

od: Żywioł, widzi że go nauczaią i 
próftuią , widzi w nich Panow przy 
rodzorych ; uważa bowiem, że fą lu- 
dźmi  przechodzącemi go fiłami i 
światłem fwoim ; ale widzi oraz „iż 
nie "używaią tey. zwierzchności iak 
tylko na iego ufzczęśliwienie, . Stas 
"ią fię dla niego ptzełożonetni -i_do- 
brodzieiami: fzantie ich „kocha „boi 
fię ich rozgniewać, i ftracić ich fer- 
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ce; naturalnie bowiem wyobrąże- 
nie i przytomność władzy , kto- 
ta fię zatrudnia nafzym ufzczęślie 
wieniem , fprawuie w nas koniecznie 
Czucie ufzanowania, boiaźnii mi- 
tości; 

„ Tym fpofobem człowiek wifwoim 
dziecińftwie pod rządem oycowikim 
Przyzwyczaia fię do pofłufzeńftwa; 
przez włąfne doświadczenie zną ie- 
go Korzyści i potrzebę; przez dłu- 
gie przyzwyczaienie włożony ieft 
uważać w przełożenym nim rządzą- 
cym , dobroczynnego i godnego ufza- 
nowania Pana, 

Wyftawmy fobie na przykład, że 
przypadek wiele z foba zgromadzeń 
mnieyfzych złączył, kazdy tam za- 
pewno wniefie do Towarzyftwa ia- 
koweż ufzanowanie dla ludzi rozum- 
nieyfzych, i ktorzy mieć będą przy» 
mioty nayfpofobnieyfze do rządze- 
nią tego pożytku, dla ktorego te zie- 
dnoczyły fię zgromadzenia. W po 
rządku przyrodzenia, ta władza, kto- 
rey rząd PTowarzyftwa iel powierzo 
ny, zaftępuie właściwie mieyfce 


Jo( a34 Jol 
władzy oycowfkiey, i ftałe fię dlx 
każdego w fzczegołności tym, czym 
władza oycowika ieft w każdym do- 
mu. Widziemy władze rządźąc, beż 
przeftąnnie zaprzątuioną (zczęściem 
"Towarzyftwa, winniśmy iey ftara. 
niom i oświeceniu ,beśpieczeńftwo, 
pokoy ifzcześliwość , ktotey używa- 
my, dopełnia ona względem każde- 
go ż obywatelow powinności oyedwe 
i matek ; ftarania iey o człowieku 
poprzedzaią wrodżenie łego, iażfię 
na drugie życie rozcizgają 
Jakiżkolw iek będzie kfztałt rząu, 
ieft on zawfze zaladą iftotną każde- 
go Towarzyftwa, teft on prawidkem 
władzy rządzącey, i niemafz cżłóż 
wieka, ktoryby zważywizy, nio wła 
dział tey władzy przeftrzegałatey 
wfzędzie beśpieczeftwa i fzcżeścia 
iey podległych ofób, przen bronie 
nie ftabego, zemfzczeńie fie za u- 
ciemiężonego i utrzymywanie każ- 
dego przy całości praw lego l przy- 
wileiow. Tato władza robi OQyczy- 
zne, Prawą zaś robią tę władzę, 
W fz dzie gdzie Prawa mają za cel 
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fzczeście, pokoy, i beśpieczeńftwo 
Obywatelow, tam ieft Oyczyzna, 
Gdy każdy Obywatel używa fwo- 
ich Przywileiow i korzyści na grin- 
cie Prawa, pokazuie fię oczywiście, 
że te Prawa całą Rzecząpofpolitą 
władaią, waruiąc każdemu fwych 
włafności używanie.Podług tych my- 
śli powinniśmy uznać za nafzą Oy- 
czyznę, Pańftwo ktorego iefieśmy 
Obywatelami , mieyfca gdzieśmy fię 
urodzili, gdzie nas w dziecińftwie 
ochraniano, i gdzie za nieprzyiacie- 
la każdego maią, ktokolwiek na na- 
fzą ofobę , dobra lub Życie napada. 
Każdy co godzi na potęgę i 
chwałę Pańftwa, ktorego iefteśmy 
Obywatelami, tym. famym na nas i 
fzczęście nafze godzi. Owoż ieft 
początek przywiązania , miłości i po- 
święcenia fię za OQyczyznę u wfzy- 
ftkich Narodow, i u każdego ludu. 
Jakimkolwiek działa fpofobem nay- 
wyżfza władza, i iakiżkolwiek bę- 
dzie kfztałt rządow, nigdy przywią» 
zanie do fwoiey Oyczyzny niegaśnie 
w dercu dobrego Obywatela. Nie- 
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fzczęścia te, ktore czafy ciężkie; 
przyczyny obce, luh nieroftropność 
fprawuiących władzą naywyżfząścia- 
gaia na Oyczyznę, żywo dotykaią 
człowieka cnotliwego, a u wfzyftkich 
Narodow Obywatel oboiętnie patrza- 
cy na niefzczęśliwości Oyczyzny 

* czyli 'Fowarzyftwa, buntownik kto- 
ry ią ząkłóca i zdrayca ktory ią 
zdradza, fą wyrodnemi fynami i po- 
czwarami, 

Fałfzywą , niegruntowną i grus 
biańfką ieft polityka, chcieć, ażeby 
boiaźń i czołgaiąca fię nędza i cie- 
mna nieumieiętność były pobudką 
podległości Poddanych i zafadą po- 
wagi Panuiących. 

Ofoby utrzymuiące tę nieludzka 
politykę, twierdza , że człowiek ieft 
niezdolny do pofłufzeńttwa. tmo Po- 
nieważ ma z natury przywiążanie do 
niepodległości i panowania, ktorę nie. 
może bydź wftrzymane inaczey, chy- 
ba tylko boiaźnią, ado Że człowiek 
widzi właściwie w przełożonym nie- 
przyiaciela, nieft zazdrofny korzyści 
i fzczęścia iego, 3ta Ze człowiek 
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bedac z przyrodzenia i iftoty pró: 

Żnym , potrzebuie hołdów ufzanowa: 
nia i pochwał, i niewolnikow dla za* 
dość uczynienia fwoiey pyfze i pro- 
źności, i 

Chcieymy rozpedzić te chmurę 
błędów ufzczęśliwieniu Towarzyftw 
bardzo fzkodliwych i z nafzemi nie” 
zgadzaiących fie prawidłami, 

» Człowiek (mówia ci nierozfądni. 
poftrzegacze ) chce bydź koniecznie 
fzczęśliwym, i ftara fię o niezliczo» 
he uciechy. Niemafz zas polłufzeń- 
ftwa, ani podległości takiey, ktora- 
by iego uciech nieograniczała, a za- 
tym każda podległość i pofłufzeńftwa 
left ftanem gwałtownym,  ftanem 
Przeciwko przyrodzeniu, w ktorym 
człowiek nie może zoftawać, chyba 
boiaźnią i mocą przyciśniony: czyni 
ufiawicznie tenże człowiek ufiłowa- 
nia, aby z niego wyfzedł, i wychodzi 
Natychmiait, gdy może to uczynić 
bezkarnie. Człowiek w "Powarzy- 
wie ieft niewolnikiem, ktory u- 
ftąwnie pracuie nad zerwaniem fwo- 
ich okowow, Nie dość mu ieft aby: 
był wolnym ; bonie mogąc fobie fam 
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wfzyftkich uciech dla ufzczęśliwie: 
nia (wego fporządzić , muli fię doin- 
nych ludzi udawać. 

Czyni zawfże. ufiłowania , "a: 
by ich fobie podbił, i aby chęciom 
iego dopomagali. , Dąży więc bez 
przeftanku do nabycia nad niemi wie- 
lowładnego panowania. "Tym fpofo- 
bem we wfzyftkich Towarzyftwach 
wfzyfcy prawie wybić fie z pod wła- 
dzy Praw, albo nabydź mocy ufiłu: 
ia. Hiltorya calego ludzkiego ro- 
dzaiu ( przydaią ) wyftawia nam 
fkutki tego przywiązania do niepo- 
dległości i panowania. Niechay kto 
do nayodlegleyfzych zafięgnie wie- 
kow, niech całą ziemię przebieży, 
a zobaczy, iż to przywiazanie utwa- 
rza, miefza, nifzczy, wfzyftkie Pań- 
ftwa i Towarzyftwa: niech kto ie 
roztrząśnie, a uyrzy, 1ż żadnego 'nie- 
mafz, ktoreby nie było w ftanie ufta- 
wicznym odmiany, żadnego gdzieby 
przywiązanie do niepodległości i pa- 
nowania nie pracowało nad poniże- 
niem tego co wzrajła, a wywyzfze- 
niem tego, co w poniżeniu i podległo: 
ści zoftaie. ,, 
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"Takie fa zdania zafadne tych fàl- 
fzywych poftrzegaczow o przywiąza* 
niu do niepodległosci i Panowania. Zo- 
baczmy czyli fa tak pewne iak oni 
twierdza. 

PrzyWigzanie do fzcześcia ieft pó- 
czątkiem wfzyftkich fpraw ludzkich. 
Jeżeli dia tego aby był fzczęskiw ym; 
potrzeba człowiekowi bydź  niepo- 
dległym , i oraz aby muwfzyfcy by- 
li oftifzni, dąży więc koniecznie 
do niepodległości i panowania; ale 
łeżeli może bydź fzcżeśliwym, bez 
niepodległości i bez tego aby go 
wfzyfcy fluchali, nie ma zatym do 
niepodległości i rządu tego przywią- 
zania, ktoreby gó przywodziło do 
Wwyłamatia fię z praw Towarzyftwa 
I miefzania porządku publicznego, 
dla rozprzeftrzenienia fwoiey powa- 
gi i mocy. 

Ażeby człowiek był fzczęśliwym; 
Potrzeba ażeby iegó potrzeby 
fiżyczne były zafpokoione , i aby był 
Pewnym, że nie będzie mu zbywać 


na śrzodkąach do dogodzenia iego Br, 
trzeboóm. 
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Gdy te wfzyfikie potrzeby pier- 
wialfikowe będą zafpokoione, przy- 
wiązanie do dobra, działa icfzcze 
nad fercem człowieka; potrzebnie 
aby był porufzony , intereflowany, 
aby doświadczał czucia, ktoreby by- 
tność iego czyniły przyiemną, i po- 
rufzeń , ktoreby mu ią czyniły ulu- 
bioną; fłowem żeby życie było dla 
niego dobrem. 

Zobaczmy ięźli "Towarzyfiwo 
przynofi te pożytki dlą człowieka, i 
ieżeli go rzeczy potrzebnych do u- 
trzymąnią iego życia i fzczęścia po- 
zbawia, 

W ftanie Towatzyftwa, Obywa- 
tel nie ieft przymufzany do porzu- 
cenia fwoiey Oyczyzny, do uzbroie- 
nia fię, i prowadzenia woyny, dla u- 
trzymania fiebie i fwych domowni- 
kow : bo Fowarzyftwo wfzyftkim ie- 
go zapobiega potrzebom, uzbraia fię 

przeciwko Cudzoziemcowi, ktory- 
by chciał naieżdzać iego dzierżawy 
lub rabować , iako, też przeciwko O- 
bywatelowi chciwemu i niefprawie- 
dliwemu, ktoryby go chciał ucie- 
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miężać : ftrzeże iego przymierz, t- 
mow, obietnic i oraz wizyftkich 0- 
bowiązkow, aby nie był zwiedziony 
i pokrzywdzony: ieft iego poręko- 
mia w tym wfzyftkim co mu inni 
obiecuią: ściga i karze iako nieprzy- 
iaciela tego, ktokolwiek napaftuie 
życie, (poczynek i fławę iego, albo 
kto iego fpokoyności , a nawet i ża- 
bawom przefzkądza, 


Tym fpofobem cziowiek w Towarzyftwie cje 
Wilnym opztrzony i ftrzeżony ze wizech miar, 
Powinien żnąć fwoie życie dobrem. 

„W każdym Pańfiwie. rządnym, pofinfzeńfiwa 
Zwierzchności jeft nieodbitą poddanych pówin= 
Nością i grůntuie prawdziwą wolność grintuiąc 
Porządek i beśpieczeń twą. Człowiek vświecony Í 
przywiązany do fprawiedljwości, przyzna tedy , 
$ë tam ieft bytność naylepfza gdzie podległość 
ma rozfądnie ftanowionym. zafadza fię prawie, .a 
dalekim będzie od ducha niepodległości; utrzy- 
Mma Obywatel prawy „że niechcieć poddać fię poż 
Waądze rządzątey j zwierzchności, ieft' to odltą» 
Pić korzyści Towarzyftwa, wywracać porządek ł 
chcieć znowu w prowadzić Anarthyą. 

Pofiufzeńftwo Prawom ,'czyni zadofyć woli ro= 
Zumh i dąży do dobra Towarzyftwa; przywiąza- 
ie żatym do niepodległości chcącć fię wyłamać 
z mocy Prawa, znayduie fię t;lko w człowieku 
dumnym, złośliwym, obarczonym namiętnościa- 
mi, więc wy niegodnym Towarzyfiwa «członku; 


aczkolwiek i ści po« 
Wierzchowo Y byłby błafkiem godności po 


Qllatek tey mar Be 


; AA 
ti plariojtyw i w przyjztum Miefiqcu w tym 


ozdziniè. 
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Koniec materyj przefzłomiefigczney 
przerwaney, nA Jione 21a 


T 
W Róćmy .uwagę nafzą do War- 


fzawy, Uważaymy tu czerftwość win, 
morel, wizelkich owocowych drzęw i 
wyboraych. kwiatow ktore otaczaią 
Rezżydencye |]: OO. Xiążąt Ex Pod- 
komotzego Koronnego „oraz Podfkar- 
biego Wielkiego Pitt: - Góry ktore 
przed kilka doyioro lat naynieuży. 
tecznieyfze nawęt odmawiały zielfka, 
żyznie teraz wyborne daią owoce; 
wóry niegdyś poczwary, piękną przy- 
iawfzy twarz, ftały fię ozdobą War- 
fzawy, fą oraz i będą dowodem , że 
chęć i przemyfi ludzki przymufić 
mogą do żyzności naylichfze nawet 
grunta. / ; 

Rolnitwo wprawdzie ieft że 
wfzyftkich fztuk- naydawniey(ze i 
fprawowane nayczęściej., ubolewać 


"PZPer Toy. y "" 
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iednak nad tym należy, że naylar 
dziey zaćmione ieft przefądami i 
niewiadomościa. 

Pierwfi ludzie byli w tey mie: 
rze Od nas bicgleyfi, byli razem od 
naś fzcześliwfzemi., iż fmakować u- 
mieli. w fiodyczach ftanu rolniczego. 
Zyiącw tym ftanie zakładał flufznie 
w'him pierwfzość prac i zabaw ludz- 
kich p nawet Patryarchowie przepę* 
dzabi życie fwnię'na czele trzed, o 
ktorych ftarallfię pomnożenie, 
"Chęć woiowania' 1 uciemiężenia, 
wygnały te cnoty i prace fpokoyne, 
Sztuki i umieiętnóści :przeniefly fię 
z'Azyi do Grecyi, kralu fuchego 4 
Przyrodzenia. Grecy, lud dowcipny 
tfkłonny do tego wfzyftkiega, codo 
Przemyfłu należy; żaniedbali iftotne 
dobro ; i przywiązali fie do wytwor- 
ności. rozumu. Zoftali oni Prawodaw- 
Gami. Filozofami, Poetami, Krafo- 
mowcami „a rolnictwo ktore im by- 
lo-potrzebnieyfze iak innym. naro- 
dom; "porzucone było niewolnikom 
-wzgardzonymiak u nas kmiotkom, 
wi Atęhczykowie, których poli- 
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tyka pofzła w przyfłowie pod imie- 
niem Atycyzmu,i ktotych pofłepki 
w umieiętnościach lą od tak wielu 
wiekow podziwieniem u potomności, 
trawili życie fwoie na Teatrach albo 
na mieytcach publicznych, wytyka* 
iąc błędy gramimatyczne fwoich Kra» 
fomowcow , gdy. tym czafem {prowa 
dzali żytwność zobcych kraiow, Pos 
dobnie Lacedemończykowie, ktorych 
tak wiele dziką wychwałaia crotę; 
porzucżali trojkliwość iwego karmiea 
nia Hoton, wym. niewolnikom 
i poddanym. 
Pierwfi- Rzymianić- przymufzeni 
potrzebą , uprawiali -grunta fwe fta- 
rownie, i nie byli nigdy wiekfzetni: 
iak w ten czas, kiedysumieli przefta- 
cać na włafnych kraiu fwego płodach 
iłączyć prace gofpodarikie: z pra- 
cami  magiftratury i. betmańftwa. 
Lecz duch zawoiowania kraiow, kto- 
ry ich na potym prawie nieodftąpił 
nigdy , był przyczyną zaniedbania 
oftrych obyczaiow fwych przodkow, 
bedąc: powodem do wprowadzenia 0- 
byczaiow ebcych;'odchylalącyck od 
zabawy gofpodarlkiey. Pola 
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Pola Włońkie oddane były niewol- 


nikom. Pifarze owego wiekui naro- n 
du, zanieśli na to ikargi fwoie aż 
do nas, nikt iednak dofyć fkarżyć fię 


di nie potrafi, że niepomyślność i nieroz- M 
00 dzielńe od ducha podbicia i ogarnie- 
z nia coraz nowych kraiow, fpultofza. Ą 
a iac fwe włafne dzierżawy, dopiętą ` 
«A iuż w rolńićtwie dofkonałość wygną- Í 
rh ły z całego świata. 
a Barbarzyńcy a prawie mowiąc no. 
* wy rodzay ludzi, znifżczyli do olta- 
à tka oliabióne to Cefarliwo i Lowe 
m żałożyli mocarftwa. Woiownicy ci 
fi nie mieli baczności na fztuki i rze- 
żę miefła użyteczne, bo nawet ich wy- 
r; gafili pamiątkę; uftanawiaiac rżąd 
z woyfkowy, uftanowili uciemiężenie, j 
4 Niewola z Prawa i przymufzoną, by- 

ła podziałem w Europie nayliżyte- 
m cznieyfzey cząfiki ludzkiego rodza- 


iu, iako fą rolnicy. 

ł Rolniiiwo i handel, były w praw- 
dzie przedmiotem ich pogardy; przy- | 

znać iednak należy, że nie iednako- 

wo twierdzili o oboygu, Waleczne te 

narody nieznały innych cnot oprocz 


Jo( 146 Jo( 


tych, ktorych meftwo było począ- 
tkiem i celem. W niepodległości 
umyflu (wego, poczytywali handel 
zą zdolny do fkażenia dufzy cnotli. 
wey, ale nie przypifowali tego fku- 
tku rolnictwu, kterego owfzem zoa: 
li nieuchronną potrzebę. Z tey też 
przyczyny podobnie iak przodkowie 
nafi, wyłączyli z ftanu relniczepo , 
ftan kupiecki iako uwłaczalący po- 
między niemi iławe, 

_ W wywodzie tym cokolwiek ob- 
fzernym, nie mamy tey myśli, aby- 
śmy.chcieli dowodzić, że rolnitwo 
ieft fztuką rodzącą fię, chcemy tyl- 
ko powiedzieć, że gdyby u nas ie- 
dnomyślna zwierzchność  obrociła 
względy i pomoc Iwoią dla tey fztu- 
ki bardzo potrzebney, otwierałaby 
prawie góry, z ktorych obywatel do- 
bywaiąc złoto, zbogaciłby fwoią Oy- 
czyznę, Oprocz dobrych i miernych 
gruntow, ktoreby mogły bydź nie- 
zmiernie 'polepfzoge przez uprawe 
dolkonallzą, niemafz żadnego , ktore 
nazywają złemi gruntami, ktorych- 
By nie można poleplzyć przemyfłem 
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i cierpliwością człowieka. Pokazu- 
ie nam przyrodzenie iakośmy wyżey 
nadmienili, ze przez ufilność można 
korzyftać ze wizyfikiego. 
Zyczenia nafze polepizenia u nas 
rolnictwa bynaymniey nienależy mieć 
za płod imaginacyi ani za zamiar, 
ktory ufiłowaniu nafzemu niepozwa- 
la fpodziewać fię doftępności, Pozy. 
tek tey lub owey części roli, wy- 
mierzonym iefzcze nieieft, ani w glę- 
dem włafney dobroci, ani względem 
jakości obrabiania, Rzućmy iefzcze 
oko na płodność, ktorą miefzkańcy 
Hollandyi dać umieią fwey ziemi 
przez wiadomość gofpodarftwa co do 
gnoienia i polepfzenia gruntow. U- 
ważmy, wiele fię odmieniła pofłać 
Anglii, od czafu wprowadzenia u fie- 
bie łąk fpofobem zafiewu założonych; 
a przeświadczeni zofłaniemy z ie- 
dney ftrony , że fpoloby połepfzenia 
gruntow -fa w ręku człowieka, z dru. 
giey zaś ftrony , że chlubić fie ie~ 
fzcze niemożemy być fpofobow tych 
Panami, 
Kij 
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Rolnictwo ieft ze wfzyftkich fztuk 
naypizedziwnieyfze, naypotrzebniey 
fze w ftanie Towarzyfkim, ieft nadto 
zabawą tak pożyteczną, iż nicwięcey 
czynić niemoże dochodow. Jeft to 
rodzay pracy, ktory przemyfłowi lu- 
dzkiemu więcey daie iak bierze ; ieft 
źrodłem bez ktorego nie byłoby han- 
dlu, iet maiątkiem pewnieyfzym 
i znacznieyfzym niżeli nowo znale- 
zione krufzce. 

Rolniltwo iet lefzcze że wfzy- 
ftkich fztuk naybardziey towarzyfkie. 
Jakaż ieft fzlachetność! iaka wipa- 
niała gościnność w obyczajach tych 
ludzi, ktorzy przepędzalą życie fwo- 
ie na czele fwoich żniwakow i trzod 
fwoich! Wftąpmy do ziemianina, 
ofiaruie on nam owoce ftaranności 
fwey fercem otwartym i bez żadney 
chluby, gdy przeciwnie kupiec i 
rzemieślnik maluie farbą chciwości, 
cokolwiek ma na przedaż. Niechay 
rojnik dociecze iakiey nowey rzeczy, 
natychmiaft śpiefzy fię użyczyć od- 
krytey fwey wiadomości fąfiadom. 
Wfzyftkie zaś inne fztuki fą taie- 
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mnicami, ktorych: trzebą podfiepa- 
mi doyść albo kupować ie drogo, 
Czyliźż nie ieit wielka różnica ezu- 
losci i fziachetnego zdania rolnikow 
od czułości i zdań intereffownych., 
wfzyftkich innych ftanow ? 

Szczęśliwyś Rolniku „fzcześliwyś 
wfpołobywatełu , ktory oddalonym 
od wrzawy burzącey um yflu fpokoy- 
ność , używafz fłodyczy wieyfkiego 
Życia, a Żyląc w flanie fpokoynym, 
niewinnym i naypotrzebnieyfzym, 
iefteś z naypierwizych filarow Oy- 
czyzny. 

Zazdrofzcząc , chcieycie doświad- 
czać {tan ten, wy, Dworfcy ludzie, 
Politycy i Intrygańci, Faw oryci lafk 
Pozbawieni w iakieykolwiek części 
Towarzyftwa, wy, ktorych dzień ka-* 
żdy przyczyniaiący życia, umniey- 
iza wafzey wartości umnieyfzaniem 
wdziękow wafzey powierzchowności, 
Daremnie udaiecie iedni, powierz- 
chowność powazania u ludzi, iakie- 
50 me macie właściwie; daremnie 
wy, drudzy , ftaraiąc fię odmłodnieć, 
pokazuiecie fię w poftaciach dalekich 
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od niewinności, gdy tym czafem nay- 
podobnieyfzemi iefteście do zwodzi» 
cielow i zdraycow. Przettańcie grać 
role mnieygodziwe, wróćcie fię do 
przezacney wafzych oycow zabawy, 
a Rolnikami będąc, ftaniecie fię uży- 
tecznemi Oyczyzny fynami, w fta- 
nie fzlachetnym, niewinnym i peł. 


nym fłodyczy, 
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Do Stanu RBycerjkiego. 


T 

Wierdzo Pańftw wolnych i nadgro- 
do cnoty, 

Znamie dufz wielkich, fźżczęście i pie- 
fzczoty 

Nadzieio zaiług, a powabić męftwa, 

Pole obfite chwały i zwycięztwa 

O ty fzczęśliwy nafz Ryceriki Stanie, 

Ktoremu wolne Monarchow obranie 

Zoftawi Prawo, ktorys nawet w łonie, 

Swym wziąwfzy Mężow ofadzał na Tro- 
nie. 

Ty co uftawy fam dla fiebie knuiefz 

Ulegafz, rządzifz , fłuchafz i panniefz; 

Twą godność i twoy zafzczyt gdy zwa- 
Żam 

Ciebie być godnym uwielbienia znamy, 

tąd baczność maiąc przezacni Przod- 

kowie, 

By wfzyftko zamknąć w tym ozdobnym 

„,  dłowie d 
Równość Szlachecką utwierdzili wiecznie 


Chcąc by potomki w niey trwali ftate« 
cznie. 
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(a) Ta bowiem pierwfzą zaladą Panftw 
wolnych 

Ta onych matką, ta pociechą zdolnych, 

Ta ieft ozdobą w Krain znamienitą. 

Ta zgodę fprawia w Pańfwie pofpolitą 

Lecz nie wiem czy ten ieft fzlacheicem 
właśnie , 

W ktorym gdy miłość ku Qyczyznie ga: 
snie. 

Zaćmiony fzumnym Hrabiego nazwifkiem 

Pollkie zafzczyty rząca z pośmiefkiem , 

Skoro frak włoży iftanie ze fzpadą, 

Giłowę umaczy ftłuściwfzy pomadą 

Traci do Kram zaraz przywiązanie, 

$ ufność , ktora miał niegdys w żupanie: 

Już fobie za nic braci fziachte ceni; 

A fam fię/e Comte z Francuzkiego mieni 

Lecz iakaż wielka różnica w tey mierze 

Tu iego przodek za zafługi bierze: 


(a) W” Paktach Konwentach czytamy , 
że równość między wfzyśtkiemi Rzeczy- 
po/politey Obywatelami Szlłachtą , ia- 
ko nayprzeonieyfzą kKzeczypo/politey 
zafada, naypierwfzą ozdoba, ow/zem 
Maika wolnego Stanu Rycerfkiego , 
między Prawami K arOynalneini liczona 
zawfze Å zachowana będzie 4 ktorey Ża- 

dne tytuły Xiążąt, Mar grabiow , Hra- 

biow , tłwnić i ubliżać nie mogą. 
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Szlachećtwo , tu zaś Hrabftwem go obda- 
rza 

Grzeczność Fryzera, Krawca, i Szpa- 
darza. 

Nie wie podobno ten Hrabia przebrany, 

Ze wieęcey waży Szlachcic ofzarpany 

Niżeli ów pyfzny, ktory wzłocie chodzi 

Witydząc fię progów owych gdzie fię 
rodzi. 

Niefzczętny wieku namnożyłeś w Kraiu 

Odrodkow wielu, ktorzy dla zwyczaiu, 

Szlachcie fię Bracią w dumnych liftach 
kładą 

A fercn rowność poczytuią wada, 

Niech tylko będzie fynem Senatora 

Lub Oyca godność zaiaśnieie, ktora 

Niech bedzie Synem Kraiu Dygnitarza , 

Już mimo inną Szlachtę upokarza. 

Byle bogaty, iuż do krzefeł pnie fię 

I między Bracią hardą głowę niefie: 

A cóż dopioro gdy wyidzie na ftopnie 

Gdy przez intrygi fwoich myśli dopnie 

Już on nie Szlachcic... lecz Pan,. . Hra- 
bia.... Xiążę 

Zaden go związek Ziemiańfki nie wiąże, 

Rod fwoóy rozumie ftworzon być przed 
wiekiem 

1 ledwie pomnie o tym, że człowiekiem; 

Patrzy na rownych nędzę fwoich wfpól- 

„braci 
Nie czułym okiem i wzgarda im płaci ; 
Za ich pokorę, a przyftępu w dowu, 
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Z tych niefzczęśliwych nie daie nikomy. 

Tu pyfzny Szwaycar, tu Lokay zuchwały 

Broni pokolow iako w twierdzy wały, 

Miifze ich Panu podle palfamony, . 

Jak krew Szlachecka, w ktorcy fam zro- 
dzony. 

Krew, w ktorey może Buławy i Krzefła 

Bywały, ktora dla Qyczyzny niefła 

Ofiarę Życia, wierność nie zgwałconą, 

Stokroć godniey(zą ńad podłość. zloconą. 

Niechże fię tylko feymiki okażą, 

Na ktorych głofy choć ubogie ważą. 

Jakież na tenczas częfto uleganie, 

Tych możnych Bożkow , wiele fię znich 
kłania. + 

Ubogiey Szlachcie obiecuiąc fkarby 

Łudząc każdego obłudnemi farby. 

Tam brat, przyjaciel i dobrodziey będzie 

Gdy.przyidzie myślić o iakim urzędzie 

Albo fię Pofłem na Seymie utrzymać 

Lub też na kogo duch złości poddymać 

Lecz znika wizyftko po tey krotkiey 
chwili, 

Zafłona fpada , a nadzieją myli. 

Zyzne to w wielkość owe lata były, 

Gdy Panom tytuł Szlachectwa był miły 

Ów niegdyś wielki Zamoyfki z fwey 
ławy - 

Co nieprzyiacioł krwi lał potok krwawy 

Co radą mądrą fłużyl fwey Oyczyźnie, 

Co dobra Krain przyfpofąbiął Żyźnie. 
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Niechciał godności Xiążęcey przytmo- 
wać, 

Ktora mu z runem złotym ofiarować 

Chciał Król Hifzpańfki. pomniąc, że za- 
fzczyty 

Milfze Szlacheckie w fwey Rzeczypo- 
fpolity. 

Ow też Stanifław Sapieha mąż znany, 

Od Władyfława czwartego wyfłany 

Do Ferdynanda w pofelftwie Cefarza, 

Nie dba ozafzczyt, ktory mu fię zdarza. 

Bo gdy go Xięciem chciał Niemieckiey 
Kzefzy, 

Uczynić , ten fię nietylko nie śpiefzy. 

Przyjąć lecz fkromnie odpowie Monarfze 

Ze mu pofelftwo daiąc głowy ftarfze: 

Z wfzelka go chwałą wyfyłać fię zdały 

Gdy nofi tytuł Szlachcica wfpaniały, 

Ktory w Narodzie częfto Krolow rodzi 

A obok Xiążąt Zagranicznych chodzi. 

Wielu też innych wfpaniałych Pola- 


kow, 
Niechcieli prożney godności mieć zna- 
kow; 


Gdy od pierwfzego Zygmunta wyfłani , 
W Wiedniu Hrabftwami byli częftowani 
Mówiąc, że dość ich ozdobione życie, 
Ze ief z Polfkiego Szlachećtwa zafzczy- 


cie, 
Gdy iednak z czafem ten fpofob myśle- 
nia, = 
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Szlachetny w dufzach podłych fie od- 
mienią 

Gdy mowie cnota ftaropolika zgafła 

I mZ nie było oney iedności hafla, 

Wtenczas wyraźnie Prawo obofirzyło (b) 

By lię nikomi z Szlachty niegodziłe 

Od obcych Krolow tytulow nżywać, 

A ztąd fwych braci wzgardą pokonywać 

A procz przy związku z Litwą potwier- 
dzone, 

Przefele i przyfzłe miały bydź zniefione. 

1 to zwarunkiem, ażeby ku fzkodzie ; 

Nie były Stanow równości w Narodzie. 

W trzydzieści ośm lat po tey ufta- 

wie (c) 


ay PALME „a 
(b) R. 1659. Prawem wyražnym zakaza- 
no aby nikt z Połakow nie ważył fie 
używać tytutow Zagranicznych tak 
świeżfzych iako Gawrych używać , wy- 
zawfzy potwierdzone podczas Unii HE, 
A, Liftx 2 Prowincyami pod warun- 
kiem, aby w niczym nie ufzczerbić 
Szlacheckie rowności. 
(e) konśtytucya i659. potwierdzita Kon- 
słytucya tódt. a roku tozz- Konstytu- 
cya mieć chciala, że odważaiący; fie 
używać tytutow Cuðzoztemfkich ro- 
wność Szlachecka przechodzączch , ka- 
rze wiecznej podpadać ma, hieflawie 
za czytmkolwiek na Trzbunat Jonie- 
Jeniem, 
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W wieczney mieć chciano Ziomkow tych 
niefławie ; 

Za czyimkolwiek ptzed fąd ofkarżeniem, 

Ktorzyby ebcych doftoieńftw pragnie- 
niem ; 

Uwodzili fię i rowność deptali , 

Ktora wolnego fiły Pańftwa cali 

Też fame ztwierdził paktami uftawy, 
Qyciec Narodu, a Krol nafz łafkawy. 
IŻ żadne obce tytuły ubliżać , 

Nie mogą Szlachcie ani też uniżać, 

Części zafadney w tym wolnym Naro- 
dzie , 

Ktora przez równość utrzymuie w zgo- 
dzie. 
Jakoż przezacny ty Rycerfki Stanie, 
Mafz w ręku włafnych Krolow obieranie 
Z ciebie do krzefeł, Lalek i Pieczęci 
Naznacza Prawo, twyin fię woyfko świeti 
Dowodztwem... Z ciebie Rządcy wy- 
bierani, 

Obcych poftrachem, a w Kraiu kochani. 

Tyś to waleczne powydawał męże, 

Co ten Kray niegdyś wzmogli przez 0- 
ręże 

Twoie zwycięzkie ręce to fprawiły, 

Ze dotąd ftrafzyfz Ottomańfkie fiły. 

I lubo twoia poftać nieiednaka, 

Każdy poważa fzlachcica Polaka. 

Ten blafk fzlachetny niech w oczy u- 

derzy, 

Tego co obcą fuknią godność mierzy, 
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A wtafna krew fwa maiąc w pogardzemu 
Na famym Hrabi przeftaie imieniu. 
Ktore mu daie lada Cudzoziemiec , 
Choć po Przywiley nieieździł do Nie- 
miec, 
Ow co w Paryżu zabawił pół roku ; 
By ctekawemu dosć uczynił oku. 
I co oyczyfte dobra tamże ztrwonił 
Mody Tęatrow, i Aktorek bronił, 
PA 3 w fwoy Kray, a dumą na- 
GE; 
Swym S. bywa w zdaniach nie- 
porty. 
Gardzi (wym bratem mieniąc go.profta- 
kiem 
I zwać fie witydząc z rodu być Polakiem. 
Ow co w Warfzawie ieft ma wielkim 
świecie, 

' A Damy nudzi sdy im bayki plecie ; 
Co dm próźniackie na miłoftkach trawi, 
Lub fię kartami, gotowalnią bawi. 

Ten gdy fzlachcica w żupanie zobaczy 

Myśląc , że Satyr niewie co on znaczy 

Szydzi z ubogiey z wfpólnikami cnoty, 

I za wzor ftawia fłużącym profłoty. 

Jakby był obcy w włafhym fwym Naro- 
dzie, ; 

Ubior go iego wfpoł rodaka bodzie. 

Palcem wlikaznie, że to Szlachcie.... 
wfzędzie , 

Jakby był w wyżfzym fam Jegomość 

rzędzie. 
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Wprawdzić ta podłość wfzelakiey na- 
gany, 

„ Godna z obcemi wefzła do nas Pany. 

Ow Namieśnik pierwfzy przy iego boku 

Maiąc doftoyność Szłachecką na oku. 

Że ią z Grafłoftwem ich Kray równie 
ceni 

Chciał by intrygą przyćmić iey promieni. 

Co widząc duchy naśladowce dworu, 

Gardzić zacząwizy Polką od ubioru 

Gardziły potym famemi ofoby 

Co do tey ielzcze tchnąć fię zdało doby 

Lecz nam wyroki Rządcę ofadziły, 

Ktoremu z wfzech miar Narod zawfze 
miły. 

Ten grube w Kram ztłumiwfzy przefądy 

Przez ziednoczenie Ziomkow zaczął 
rządy , , 

Ze zaś ieft przemoc w naywiękfzey za- 
wadzie, 

Przeto Poddanych w iedney rowni kładzie 

Tych zwłafzcza,.w ktorych krew Szla- 
„chetna płynie, 

Czyli dom upadł, czyli ktory fłynie. 

Niechcieycie zacni Męże ubolewać 

Ten czas każe fie fłodfzych nam fpo- 
dziewać. 

Już dawne owe wracaią fję lata, 

Gdy Polfki Szlachcie był w fławie u 
świata. 

Wfząk i udzielni KXiążęta nas -profzą 

l ledwo z trudem Szlache&wo odnofzą 
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Mnieyfze zas Pany Grraffowie Barony, 

Ten tytuł mieli częfto odmieniony. 

Jakoż należy fzafować ofzczędnie 

Godnością, ktora powinna być wzylę- 
dnie 

Dawana Ziomkom w nadgrodę żafługi, 

Oyczyznie fwoiey łożoney czas dlugi. 

Czyliż ten z Ziomkow, ktory miliony, 

Liczy pieniędzy ma być umiefzczany. 

W rzędzie tych ludzi , ktorych to Przod- 
kowie, 

Gryźli na polu Marfowyłn ołowie? 

Lnb na lecące razy ż oftrey ftali , 

Pierfi niż Tarczy pierwey hadftawiali 2 

Bogactwo famó nie ieft cnotą Ża':ną 

I podłe dufze czeftokroć nim właudnu; 

Ani też przeto dó ńadgrody drogą 

Ze komuś włafne zabiegi pomocą: 

Zebrać doftatki z fkładki fwych wfpoł- 
bract. 

Lęcz kto fwe życie dla Oyczyziiy traci, 

Kto dla niey fwoie obraca maiątki, 

Kto znaczne w Kraiu zofławia pamiątki, 

Kto fię chwalebnie wfławił na urzędzie, 

Z tych każdy godzien Szłachedtwa i 
będzie. 

Wy co w uboftwie lofu przeznacze- 

niem, 

Szlachty fię Polikiey fzczycicie imieniem 

Okażcie światu krwi Szlachetney znaki 

Przez cnotę męftwo i umyłł iednaki, 

Oraz wpaisycie w młodzieży umyfły, 


Jak 
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Tak obowiązek ku Qyczyżnie ścifły 

Maia, gdy imie Polfkie y Szlachty nofzą, 

Ktore Narody nayznacznieyfzym głofzą: 

Uwieńczy w czajie chwała fkronie 

Wizak załług fzuka Krol mądry na Tro- 
nie. 
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DODATEK 


Uwagi polityczne na fironge Cefa- 
rza Rzymjkiego wzgledem wol- 
ney żeglugi na rzece Škaldzie i 
względem zatargow między tym 
Monarcha i Hollandyą ztąd wy- 
nikaideychs (0) 


Osowa haftem brzegi Rzeki 
Skaldy zahuczały : Minifirowie Ce- 
farfcy oświadczyli, że pierwfze wy- 
ftrzelenie z armaty, od J.C. Mości za 
wypowiedzenie woyny będzie poczy- 


(a) Zyczemy aby w/pol-obywatele nafi 
czyłaiąc to zdanie, śtofowali one do 
lofu Rzeczypofpolitey nafżey , ktory fie 
iey w tym wieku przytrafił , a zasta- 
nawiaiąc fig nað niestatecznością lofu 
Państw, aby wnofili, że pomyślność 
łub niepomyślność Krait, więccy od 

, dego mocy i powagi, niżeli 00 brzmie- 

nia Traktatow zależy: 
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tane.  Hollendrzy zaś nietylko raz 
wyftrzelili , lecz. ognia z wielu dział 
dali. Dwa okręty gwałtem, ieden 
ktory wychodzący poftrzegli, drugi 
ktory weyść fię gotował, zatrzymali. 

W prawdzie ani rabunku ani kon- 
fifzkaty, ani kawi wylania nie było 5 
w pierwfzych tych krokach nieprzy- 
iacielfkich żagiel tylko i miedziak 
rane Odebrał, Wcale zatym nie by- 
łoby to wielką do pogodzenia prze- 
fzkodą; ale przeprawa na obie ftro- 
ny zakazana. Ludzie na okrętach o- 
debrali od piorumuiących tłomaczow 
rozkaz powrocenia na mieyfca zkąd 
wyiechali. 

A tak chociaż rzeka nie była krwią 
sfarbowana, przecież ten gwałt lubo 
umiarkowany, niemniey fię powi- 
nien zdąwać obelgą mocarftwu, Kto- 
remu fie zuchwale nadftawia, a Tu- 
dowi niefprawiedliwością , ktoremu 
żeglug: niedozwalała, Z tey więć 
miary wnofić można, że nienchron- 
nie ma naftąpić użycie ftrafzliwego 
fpofobu , -do ktorego fie. dla nadgro- 
dzenia krzywd i niefprawiedliwości 


Li) 
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Natody uciekaią. Ledwie co błyfnął 
pokoy Europie, aż zhowu powftaig 
nowe żamiefzania z ktorych dopiero 
co zaczęła wychodzić, 

Jeżeli fię ten niefzczęśliwy zda- 
rży przypadek, to iuż będzie ofma 
woyna, ktorą fię zmaże ten wiek filo- 
zoficzny, oświecony, i ludzkość ko- 
chaiacy; ten wiek w ktorym prawa 
ludzkie według niektorych Pifarżow 
były tak pilnie rożtrzaśnionhe i tak 
oczywiscie okazane, kiedy tym cza* 
fem nigdy krew niebyła narażana ž 
więkfza łatwością , nie lała fie obf- 
ciey, ani była fzafowana z wiekfzą 
pogardą famych nawet obrżędow , 
ktore niegdyś te ftrafzliwe wylewy 
poprzedzał y. 

Nie w tym iednak czafie trzeba 
dać mieyfce tym żałofnym i nie- 
użytećżnym. uwagom: a przynay- 
mniey one niedo obudwu ftron , iako 
we wfzyftkich ihnych woynach, ftofo- 
wać można. Jeżeli kiedy Monarcha 
był godny ufprawiedliwienia za uży- 
cie tak fmutnego fpofobu i za odwøo- 
łanie fie dofwegó oręża przeciwko 
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niefprawiedliwym pretenfyam, zda: 
je fie: że taki Skaldy iejt wybawi- 
ciel. len bowiem Pan domaga fie 
dla Prowincyi panowaniu fwemu po- 
dległych wolnego pizyrodzonych da- 
row użycia, chcąc uczynić konieg 
bezprawiu, ktore rozum , fiufzność 
i zdrowa polityka potępia. 

Niderland, Auftryackt nie fam ieft 
okolica Europy wyftawuiacą cieką- 
wym wędrownikom znaki fwoiego 
upadku, nie fam ieden wzbudza ra- 
zem żal i podziwienie: gdzie patrza- 
cy porownywaiąc w myśli fwoliey, 
czym bydź mufiał przedtym, z tym 
ftanem , w iakim ieft teraz, oraz to 
wfizyftko, co mu powiadaią o nim z 
tym, co rzeczywiście widzi, opła- 
kuie tę fmutną niepomyślność , kto- 
ra go tak poniżyła. Bo podobnież 
część Niemieckiego Kraiu, Hifzpa- 
nia, a ofobliwie Włochy za każdym 
krokiem, załofne wzhudzaią podzi- 
wienie, 

Ale lubo ubolewa każdy nad nie- 
czułością Obywatelow we wfzyftkich 
tych Kraiąch, rownie iak nad ich 
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niefzczęśliwościa, przecież żałułąc 
ich że tak fmutny dowod nietta- 
teczności rzeczy ludzkich okazuią, 
poftrzega to, że nic przyzwoitego 
do polepfzenia ftanu nieczynią. Uwa: 
ża, żeieżeli woyny , fkutki polity- 
ki i wyniofłości, barbarzyńftwa, nie- 
wiadomości zaczeły ich niefzczęśłi- 
wości, tedy włafna ich nieczułość 
one uwiecznia, 

Niewolnikami będąc powolnemi i 
upodlonemi , pozwałaią codziennie 
ginąc ofłatkom przefzłey fwoiey 
wielkości, żyią fpokoynie w obali- 
nach pałacu, gdzie fię wfpaniałość 
ich Przodkow okazuje i w pośrzod 
tych gruzow, ktoremi wfzędzie te 
Kraie pufte fa zawalone; fami Oby 
watele fa dowodem oczywiftym fwe- 
go poniżenia. 

Co infzego ieft z Prowincyarmł 
przerzniętemi rzekami Leig, Dandrą, 
Skałdą, Nie wyftawuią one widoku 
iwoiey dawney pomyślności, ale tęż 
nie zofłaia w letargu, ktoryby ich 
zaćmienia przyczyne okazywał- Da- 
je fie wfzedzie widzieć przemyfł nie 
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ociężały ale ściśniony; miafta fą 
opufzczone, lecz nie lą obalone. 
Luwan, G.endawa , Bryga , Antwerpia, 
nie {a owemi cudami ludności, kto- 
re bayki Poetow prawie zifzczały, 
nie fą owemi miaftami o r00. bra- 
mach z ktorych każdą wychodziło 
woyfko, ale też nie fa cale puftkami. 

Na. Polu Mariowym fzuka czło- 
wiek, ale znaleść niemoże owego 
flawnego mieyfca , gdzie fię zgroma- 
dzali, gdziedię dofkonalili zwyciez- 
cy świata, gdzie miefzczanie nay- 
głownieyfzego miafta, Wodzow do 
fwych połkow obierali; ale mieyfca 
te, gdzie tkacz albo piwowar raz 
pofirachem przerażaiący, drugi raz 
pofiłkuiący fwoich włafnych i ob- 
cach MMonarchow, zachęcał mową 
towarzyfzow,ktorzy żołnierzami zo- 
ftyli i fam woyfka zaciągał ktorych- 
by naymożnieyfi na ten czas Monar- 
chowie niemogli byli pokonać , te 
mowię mieyfca zofłaią iefzcze we 
Flandryi, iako i -czynow ich pa- 
miatki, ; 
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Kanały da żeglugi, owe to may- 
pięknieyfze pamiatki owe naychwa- 
lebnieyfze pożyteczney wielkości 
znaki, nie-przyftalią ze wfzyftkich 
ftron , drog do handlu i łatwości, do 
rolnictwa pomnażać: utrzymywane 
fą z takim fiaraniem iak gdyby cale 
zamiar ich fkutek fwoy odbierał, 

Pałace, gdzie fie intereffa owych 
walnych towarzyftw uftanowionych 
do utrzymania hąndlu i rolnictwa roz- 
trzafały, obfzerne porty gdzie fig 
nayfławnieyfi i naymożnieyfi kupcy 
Europeyfcy zgromadzali; gdzie 
czynny przemy% zafilał prze'nyfł ro- 
zumu, ktory tamtego pomnaża owo- 
ce, te włzyltkie mowie budynki ie- 
fzcze fię z zafzczytem utrzymują, 

Jeżeli ich fpuftofzenie oznacza 
ftraty , ktore ich Dziedzice ponieśli, 
zachowanie tych budowli męftwo ich 
i wfpaniałość okazuie, Trzeba przy- 
znać, że iakaś wlelka przefzkoda 
nieuchronnie fprzeciwiafię na ziemi 
tak dobrze rozporządzoney , w naro- 
dzie tak fzczęśliwie utworzonym do- 
bru temu, ktore przyrodzenie chce 
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czynić ludziom i checi ktotą ludzie 
maią zadofyć czynić zamiarom przy- 
rodzenia, | 

Szczegulnie zaś przybywaiąc do 
portu Antwerpii i Kanału Skaldy, 
ta izkodliwa przefzkoda w myśli fię 
ftawia. Aż bowiem dotąd lle żyżność 
w całey fwey okazałości, bogattwo 
w fwey wfpaniałości okazuie. Praca 
i przemyfł, niezmordowanie fię doza- 
ludnienią i ożywienia wfz yfikiego 
przykładałą, Przeyrzę troche daley 
iużci tam date fie widzieć fmutne 
milczenie, brzegi naypięknieyfzey 
rzeki w Europie rowney niepłodno- 
ści iak puitynie Arabfkie podlegaią. 

Daremnie fie ta rzeka dwa razy na 
dzień podnofi i zniża, aby przytom- 
ność fwoie, Że tak powiem wido- 
cznieyfzą, afwą powolność bardziey 
wabiącą okazała. Daremnie profi li- 
Zac te wały ktore kocha i ktore 
chciałaby zbogacić.. Owe wyprawy 
i flotty ktore przedtym iey chwałę 
a miatu przynofiły obfitość , fmutne 
milczenie jedyną ieftdlaniey odpo- 
wiedzią: zamiaft flott okazałych kto- 
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re dla niey wdzięczność całey Euro- 
py ziednywały, fama tylko hańbę do 
morza fwey niemożności i upókorze- 
nia fwoiey nieużyteczności nielfie. 

Niemafz takiego wędrownika , kto- 
ryby mogł w tey mierze ukryć po- 
dziwienie fwoie, niemafz takiego 
ktoryby fię nie pytał, iakiey przy- 
czynie przypifać można to zaniedba- 
nie, ktore fię niezdaie pochodzić ani 
z geniufzu Obywatelow, ant z nie- 
doftateczności tego zarzuconego Ka- 
nalu, niemaiz takiego, ktoryby nie 
chciał wiedzieć zkad pochodzi, tak 
haniebne zarzucenie fię , ieśli ieft do- 
browolne, tak okrutne, ieśli ieft przy- 
mufzone, 

Pomnaża fię podziwienie gdy im 
odpowiedzą: że to ieft owoc pokoiu, 
i fpokrewnionego domu rozporządze- 
nie. Wfzędzie gdzie indziey prze- 
flanie któlow nieprzyiaciellkich ieft 
rękoymią pokoiu maiącego fię odro- 
dzić między famemi nawet nieprzy- 
iaciołami, oftrzega dla ludzi obfi- 
tość i wolność, nam zas tylko nie- 
wolą i niedoftatek przyniofło. 
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Widzifz tę piekną rzekę, wiefz 
że była niegdyś portem powfzech- 
ńym ziemi ij węzłem świata, była 
śrzodkiem Pańfiwa fkro mnym imie- 
niem zwanego , ale kwitnącego przez 
to wfzyftko, co może wfiawić prze- 
myfł i ufprawiedliwić podziwienie, 
miliony rak pracowitych znofiły tu 
owoce fwoiey niefpracowaney „Czyn- 
neści. Ta rreka przynofiła im za 
nie zapłatę, lud, miafta, panuiący, 
wfzyftko na ten czas było” bogate, 
wfzyftko fie wolnością ciefzyło, 
wizyftko w chwale i poważaniu zo- 
ftawało, 

Niefnafki Prowincye nafze podzie- 
lily: z fiedmnaftu, ktore przez fwo- 
ie ziednoczecie kwitnęły naymniey- 
fza fię część powfzechnego przymie- 
rzenia wyrzekła, Odwołała fię od 
praw Pana do praw oręża, zwycię- 

ztwo ufprawiedliwiło iey odwołanie 
fię i chwalebnym to wybiciem fię 
na wolność nazwało, coby bez po- 
wodzenia czerniącym buntem było. 

Dzielijiśmy fię niefzczęściami, 
ktoremi trzeba było to powodzenie 
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opłacić, ale niepodzieliliśmy fię ie- 
go owocem, przeciwnie poprzedza- 
iące ftraty nowe nam ftraty przynio- 
fy, zoftawfzy pod Panami niedo- 
łeżnemi, ktorzy ani do pofiufzeń, 
ftwa przywieść Braci nafzych zbun» 
towanych , ani nas obronić niemogli; 
z nafzą fzkodą zawarty był pokoy, 
ktorego widzifz opłakane fkutki. 

Ten okazały Kanał zoftał fie nam 
w podziele, dawni nafi towarzyfze 
nie śmieiąc albo nie mogąc go przy- 
włafzczyć nie obiecuiąc fobie „aby z 
niego użytecznego flugę mieć mo- 
gli, wyciągali tego, aby był dla 
nas niepożytecznym fąfiadem. Zo- 
fiawili nam go ale fkaleczonego i 
nieprzydatnego , padobnego od owych 
zwierząt, ktorych fładnikow wła- 
ściciele łakomi przywieść niepozwa- 
laig aż po wygafzeniu w nich zrzo- 
deł płodności. 

Cd tego czafu bogactwa nafze z 
tych murow zhańbionych uciekły: 
przefzły do nafzych przeciwnikow, 
a przymufiwfzy u nas przyrodzenie, 
żeby nąm darow fwoich nie udzie» 


Jo( 173 Jo( 


lało, przymufili u fiebie żeby jak 
nayobfitfze płody wydawało, Dokar 
zali tego; ale obfitość fama nawet, 
nie uczyniła ich ku nam fkłonniey* 
fzemi; iefzcze fię przez to uporczy« 
wfzemi ftali, chcąc uwiecznić zel 
Żywą pieczęć, ktorą nas zhańbili, 
Ze wfzyftkiego co może przynofić 
Pańftwy chwałę , moc i bogadtwa, 
zoftale nam tylko ziemia żyzna, po- 
wietrze czyłte, ręce pracowite, ia- 
kies kapitały z dawnych nafzych 
hopaćtw pożoftałe , i żałość że ich 
tylko miernie użyć możemy: przeż 
zamknięcie uporczywe tey bramy, 
kray tak obficie od przyrodzenia ob- 
darzony, tak haniebnie przez poli- 
tyke znifzczony ieft famym obfzer- 
nym więzieniem, w ktorym nafż 
lüd nieftawnie ieczy, i zdatność ie- 
go gaśnie gdy iey zażyć niemoże. 
towiazanie okropnych okoliczno- 
ści blifko połtora wieku nas w tym 
znikczemnia więzieniu. Będąc igrzy- 
fkiem kłotni dwoch możnych domow, 
przeznaczeni we wfzyftkich zawat- 
tych przymierzach , ktore nami rzą- 
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{zego a pociechą zwyciężonego, por 
dlegii zawfze Panom dalekim i nie- 
czułym, ktorzy nie maiąc mocy nas 
bronienia, mie.i tylko moc do;przy- 
mufzenia nas, potępieni na to azer 
bysmyw idzieli bezprzeltanku przy- 
wileie i prawa nafze z natury nan 
udzielone, od cndzoziemcow Iroztrzą- 
fane i zawadzone; tkliwie ięczemy 
ftraciwfzy iuż nawet nadzieię po- 
witania, 

Nakoniec na ten Fron, ktorego 
cień był dla nas dotąd fzkodliwy, 
wyniofła opatrzność Pana fprawie- 
dliwego, i ftałego rownie iak o- 
świeconego, ktory zamiary fwoie, 
iako i potęgę od brzegow morza A- 
dryatyckiego,.aż do'Oceanu Nie- 
mieckiego rozciągałąc, wftydził fię 
widząc naypięknieyfzą dzierżawę 
fwoią,w fidle fzkodliwym zaplata- 
ną, ktorey jemu famemu obronicie- 
lem i twierdzą bydź należy. 

Zdziwiony był ż iedney fitrony, 
widząc mury miaft śwoich powie- 
rzone obrońcom niefłuchającym iego 


Jo( 175 Jel 


rozkazow , a farb fwoy obciażony 
długami wielkiemi zaciagnionemi, 
nam zapłacenie tym obcym ftrożom 
zń ufługę ktorey oni cale nie czynili. 
Z drugiey ftrony zadrżał na ten wi- 
dok fpuftofzenia „ktory was famych 
cudzoziemców gorfzy , was ktorych 
żaden w tym interefs, iak tylko 
głos przyrodzenia, rozumu; nie 
tyka, 

Roztrzafnał, zważył zafady tego 
awoiftego uciemiężenia, uwolnił nag 
zaraz od pierwfzego; nieftyfzał na- 
wet aby fię o to upominano. Ci nie- 
użyteczni i podeyrzani Strażnicy 
wyfzli fpokoynie z tych murow, 
ktorych ruinie nie rzapobiegali i od 
ktorych ftrzeżenia na czas dalfzy ich 
uwolniono. Ale uwolnienie nafze 
względem drugiego punktu zdaie fię 
nam oburzliwfze fkutki obiecywać.” 

Nafz wyfoki obrońca nim przy- 
ftąpił do złamańia tych niefprawie- 
dliwych kaydan, zażył wfzyftkich 
przyzwoitych śrzodkow fprawiedli- 
wości.  Roztrzafaiae nawet te przy- 
miefza, ktorych tak długo byliśmy 
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ofidrg, toztrząfaląc cwe ugody prze- 
{zie miedzy gwałtem zuchwałym i 
fisbościa nadto powolną uczyn ine, 
znalazł materya fiufznepo upomina- 
nia, o¢krył (we prawa i ogłofił, 
ale niechcąc poftepować krwawemi 
śrzodkami okazawfzy fwe prawa po- 
dług prawideł polityki, obiecał Q 
nich zapomnieć , byleby tylko po- 
zwolono nam używać tych praw, 
ktore nam przyrodzenie nadało; mo- 
gac fie o Prowincye uciemięż ycie- 
Jow ńafzych uvominać ; zezwolił na 
to, aby im były zoftawione. byleby 
tylko wolne tey rzeki używanie by- 
ło zapłatą i nadgrodą za to odftąpie- 
nie, Lecz w-uporczywim odmo- 
wieniu odpowiedź nafwoie domaga- 
nia odebrał. 
Nakonieć zdawało nam fię, że mo- 
* żemy za iego przewodnićłwem prze- 
prawićfię przez to mieyfce tak dłu- 
go „niedoftęgne. Zgubne przygoto- 
wanie czeka nas na mieyfcu zaka- 
zu. Spokoyni kupcy tą dążący dro- 
gą przeięci byli i piorunami iak 
zboycy morfcy , przywitani. = Grom 
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ognia > żelązą i ołowiu, oznaczył im 
rozkazy nafzych 'okrutnikow, i by- 
łiby fwoią probę życiem przypłaci- 
li , gdyby nafi nieprzyiaciele byli 
tak zreczni, iak fię dzicy ie zapal- 
czywi okazali, Na te ftowa Hollan- 
dya fię odzywa, nie ieftem dzika, 
uczyniłam to coby iuny narod na 
moim mieyfcu uczynił, 

Prawda że z rąk zwycięztwa wał- 
ność moią odebrałam, ale moie fkar- 
by winnam włafnemu obrotowi. Cwi. 
cze fie we wfzyftkich fztukach nay- 
lepiey w fztuce zbogacenia fię, Po- 
trzeba mi było aby Skalda nie była, 
a niemogąc iey wyfufzyć, poftano- 
wiłam ia zamknąć, Czyli nie ieft 
taka polityka wfzyftkich narodow , 
ktorych orężowi fzczęście dopomaga? 

Ta polityka, powiada daley Hol- 
landya upoważniona była przez przy- 
mierze uroczyfte w Miinfterze za- 
warte, a potym przez wdzięczność 
ufprawiedliwiona, Służyłam krwią 
moią ifkarbami temu domowi, kto- 
rego jedne Pańftwo zgubiłam, nie 
Patrzaycje na krzywdę ktorą zynię 
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ludowi, oceńcie to dobro, ktore Pa- 
nowie odemnie odebrali, położcie 
na fzali widowilko niedołężności i 
niepłodności , ktore was obrufza, u- 
fzanowanie winue uroczyście zawat- 
tym a chętnie i dobrowolnie przyię- 
tym umowom, i wdzięczność tę kto- 
rey wyciigalą pofiłki iliczne i uży- 
teczne, ktorem wam dodawała; oba- 
czycie natenczas ieżeli zamkniecie 
rzeki: ktore opłakuiecie, nie ielt 
nadto nadgrodzone. 


Owoż fą dwie ucieczki *rowin- 
cyi fprzymierzonych. do ómamienia 
domagań Cefarlkich, i do uiprawie- 
dliwienia wyroku wydanego prze- 
ciwkoSkaldzie. Roztrząśniemy, ^i 
traktat ktory wyrok ten potwierdza, 
i ulugi ktore Hollaadya Domowi 
Auftryackiemu uczynija, 


Roztrząśnienie tych dwoch waż- 
nych przedmiotow udzie.enty tb 
nafępuiącey czięńrtey . czesci 


dziela. najaega. 
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